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Z SI C C Z yć dl gów. 
Polityczna i propagandystyczna akcja w tym l<ierunku już się zaczęła. 

Specjalna służba telegraficzna "Express"". 
PRAGA, 26 lut go. koron czeskich. szanie dług6w Czecho.lo· ko..rowackl. 

Cała prasa zajmuje 81~ o· Oł6j: dr. Benesz, Jako wy- wacJI. "a.t4lP"h~ dopl r po pr.y-
be'.:nle wysuniętą przez dr. trawo, polityk, korzystając Clekilw~ Jest bard~o, Jak gotowaniuodpowledniogrun. 
Benes~a na forum między- z ogólnej europejskiej sytu- p,acuje czeski minister spraw tu przez prasę dr. Benes:! 
narodow sprawą ~mniejsze acJi politycznej w związku z zagranicznych wY8uwaJą~ ja- zaczyna działa~ os()biście. 
"ia dług6w reparacyjnych obJ~ciem rządów przez Mac kąkolwiek ,sp'rawę na teren I tak; jeidzi do Belgradu, 
Cze~hosłowa~JI. Donalda or~z chwiejną po- międzynarodowy" pozy.kuj. dla tej aprawy 

Jak wiadomo~ C?echy na stawą rządu Poincarego, po.. Ot6;1: prze"ewszystklem ,.a .. małą ententę, a dalsza dra .. 
zaęadzie § 208 tr~ktatów W stanowił wysuną~ obecnie t'} fa opinja społeczna. w Cze .. ga wiedzie go już' przez Pa­
St. Germain orąz Trianon sprawę na teren międzyna", c:hosłowacJi bez rdinlcy ki.· 'ryi do Londynu. 
winni zapłacie: odszkodowa", rodowy. runku polltyc~nego pople,a Oto tylko mały urywek & 
nie za wszystkie przej~te Wychod~i on mianowicie z jego dążenfą n~zewn21trz zu .. działalnośc:I c~e.klego mini­
przez nich dobra paflstwowe założenia, te W obecnym pełnie solidarnie. W całej sterstwa spraw zagranicz­
~opalnie, lłoszary I t. d. od momencie, kiedy istnieje łen- prasie a:agraniczneJ ukazuJą nyc:h, który powinien bodaj 
b. monarchji austro-wc;gier- decja zmniejszenia dług6w siEł artykuły, poruszające po- zaciekawi~ naszych polityków 
sklej, kł6ryd1 warłośt wyno .. reparY4:yjnych rłlemcom uda wyiszą sprawę, któr. są In- IJrzęduJących w pałacu przy 
ii obe~nlę do 30 milJard6~ mu si~ uzyskilć także zmniej .. spirowane przez r~ąd czes .. ulicy Wiel"zbowe;r ) 

• .. 
PoUtyka Mac Donalda Nowe mianowania w armjl. 

wobec Niemiec. 
MAC DONAT..D-ZA WZNOWIENIEM Oenerał SzeptycJd.. inspektorem armji. 

KONTROL! w NIEMCZECH. Generał Osiński .... in pektorem szkół WOjSiłOWych. 
Polska Ate!lc:fa Tt.;l~graE!cln.. Polska Agenelr. Telegrafłema. 

'J,K D , t Paryłł'd26 tUdfegfr°' ,J Wa.r&l1.aWB, 26 tułeeo, 'Waruawa l 26 lutego, 
,1:\0 :'ln1. (wystosowa o rzą u an Generał dyw J' 7,11' , Aleksander Os,'n"- G b' 'S' S k' 
k ' l d' -} en. ron~, tants.faw '!'eptyc l, mia 

eus Je~o nu,q, w dórej prze 5tawt.a swe SkI', ...... ~anowa ... '" zos'ał l'nspektorem ł . l·t " IV l d k"ć . . u.... Ul'" nowany zosta rnspe"" orem armJl nr. 
po~ ą y. na, omecznos w:zn.ow.1enta. szkół wojskowych dekretem :1.. dnia 26 dekretem z dia 24 lutego 1924 r., który 
!contro}i VI Nle~czech, oraz wskaxuJe r:a b. m., który brmli: br:z.mic 
wa:uk1, w ja~lch k011Łrola odbywać Się "Do Pana Generała Dywhii, Osiń- J Do Pana Generała Stanisława Szep 
moze VI sposob skuteC'Znv. skiego Aleksandra, szefa administracji tyckiagol 

1\1AC DONALD ODMAWIA. wohttowej. Mianuję Pan!!. Generała illspaktGUSIł 
P'1!ska Agencja Telegraficzna, M4aooję P<a'M G~merała inspektorem armji nr. IV _ Kraków", 

. Paryż, 26 lutego. szkół wojskowych", Pre~ydent Rzplitej 
!,Chfcr:t~ Tl'ibune" donosi> z Londynu Prezydent R~plitej (_) Słuisła;w Wojclechów&k1 

te Mac D01lald wystosował do Strese- t ~-l Stanisław WoicJechowskl. Prezydent rady mfnistl"óW 
manna pismo, w którem w formie uprzej Prezydent rady ministrów 
me;, lecz stanowC'Zej odmawia Pt'fV;ę- (-) Wł. Grabski. (-) Wł, Gt-absk;' 
eła propozycji ministerstwa spraw ,za- .,.' Min. spraw wojskowych Min, spraw wojskowych 
~ranioCzn.ych Rzeszy w sprawie przyjaz- . ' ..A,- (~) Sikorski. ' C-) Wł. SJkorski. 
=lu jego do Londynu dla omówienia kwe Warszawa, 'dn. 25 lutegp 1924 4. Wa1"$zawa, 'dn. 24 lutego 1924 r. 
!tji przys,tąpienia Niemiec do Ligi naro- ~!!!~!!~~~~~~l!!!~!!!!~~~~~~!!!!!!!!~~!!!!!!! 
łów oraz utworzenia banku emilSyjnego, 

----~--

\tUSSOLINI - PRZECIW KAMIE-
l ~CZNfl{ONL 
,.Ą~ Polska AgencJa Telegranezna. 

• ~ I" ~ 26 lutego. 
,'" Pr~wo<tnkz.ący syndykatu -wlaści­
ełeli nieruchomości W)"Stosował do MU9-

soliniego depeszę protesturącą prze­
ciwko ostatniennt dekretowi, no~ą~ 
eemu stostmkl. między właśdde].ami nie 
ruchomości a lokatorami, Mussolini 'W 

odpowiedzi odrz.ucH, rekhmację prze­
wo-dcicząoe~ syndykatu właśddeU nie~ 
ruchomości, lJl10tywująe swoje stanowi~ 
sko tern, te właściciele domów OOpu'Sz­
ezan sIę nadużyć, podWTŹ!SZając czynsz. 

O POMOC DLA INTELIGENc.n NIE-
MIECKIEJ. 

• - . ' ! , Berlin, 26 lu.te~. 
'" W nie-dzielę w parlamencie Rzeszy 
'Odbyła s.ię wielka manifestac'a n,a rzecz 
pomocy dla pracujących umysłowo. W 
zebraniu tern wzię.li udz.iał przedstawi. 
ciele władz. Kanclerz wy~łosił przemó­
wienie, w którem oświadczy!, że rząd' 
ltczyni wS7ystko, aby pomóc n:mce nie­
rlieck:zj. Przem3.wiaJi rów'nież przcd­
sh,wiciele prasy krajowej i za1ranicznej. 
Prz~mó"lieni'a mówców zostały rozesła­
ne zapcmocą radjotelefonu na wszvstkie 
a.trony 'wiato.~./ 

Z teki karykat-ur Jotesa (Jerzy SzwaJcer.). 

Obecnv mii1i~ter spr. woJsl;. gen. Sikorski. 

Rosja stara się o kapitały 
angielskie. 

Ppllk. AIlf'lleJa Te1e#raficl!n." 

Londyn, 26 lu tleśg'o 
Dyplomatyczny sprawozdawca "Da 

Uy Telegraph·· donosi: Niezwłocznie po 
wysłuchaniu warunków angiel'skich w 
sprawi2 uznania rządu sowietów akow 
sklJ odbyłpnufną konferencje z bankiera 
nti angielskim'. jakle by były widoki na 
uzyskanie w Ang)!ł pożyczki w wy so--l 
kości 30-40 mi!Jonów f1.fntUi :v, Ze strony, 
banlrierów odpowiedziano_ i~ pożvczka 
nIe będzie mIała wid3Ji{ów po ;J{:::dzenla 
do~kj rząd rosyjski nie oświadczy :lO, 
towoicl uzn1łnia długów państwowych 
i prywatnycit, zacłągnlętych przed woj 
itą I w czasie wojny, a nadto, jeżeli au 
glelscy obywatele w ROsił nJe otrzYtIla 
jR odszkodowania za skonfiskowan3 
włas'l1ość, 

ZANffiCHANY LOT DO BIEGUNA, 
Londyn, 26 lutego. 

Z Nowego JorKu donoozą, że amery 
4ai'iski minister marynaTki 1-a.wiadomil 
wczoraj słację lotn.iczą Lake-Hu'l's~ 
gdzie znajduje się sterowiec Shenan­
doah, te rząd amerykański zaniechał 
ostatecznie planu ekspedycji do bieguna 
p6tJl<ocnego. PosŁ-anoWien1-e to nastąpiło 
wskutek konferencji między kiel"owni­
kłem deparlam'entu żeglugi powietrznej 
Moffe.rEltll ł dowódcą te~o s.terowca pot'. 
Landsdown. Rza.d amerykański posta­
~owił utyć tego statku do s.tuźby wywia 
dowczej przy flocie ame-rykański i. 

Apel do Anglji 
o przywrócenie równowagi 

gospodarczej . 
SpeęJ~hla dutba telegraficzna ,E" relSu". 

SZTOKHOLM, 26 lutego. 
W czoraj został ukonstytuowany kornI .. , 

tet dla zwalczania fatalnych skutków wor 
ny światowe'. Komitet ten złożony , jest 
z przedstawicieli wszystkich kierunków 
politycznych i zwróci się do rządu 
angielskiego z apelem. by przeclwdzla' 
łał skutkom wOjny światowej oraz sta, 
rał się życie gospOdarcze nawrócić na 
normalne tory. 



-,~r,,-2. 

Po nominacji gen. Sikorskiego 

Ataki prawicy na 
gabinet. 

--00--

ł1enerał Sficorski fest utetylko zna­
komitym woisko:wvm. ale także podka­
Mym względem, a więc i politycznym. 
wYbitną 1ndywtdua~'noścłą. czegO dal 
!Iowód Jako prezydent gabinetu. 

Ale mając zmysł ł talent IJQlłtyczny, 
ma zarazem ten rozum i ten takt, że 
nIe był nigdy związany z żadnem stron 
nictwem. lecz umiał będąc prezyden­
tem, T..achować robie zupełna nfezawo­
stość ł wo'!1ITą rękę wobec wszystkich. 
;Wł'aśnie też dlatego powołan!o je1lo na 
stanowis.ko młtJistra spraw wOjskowych 
wzbudziło voo-łOch na prawicy. 
Związek ludowo-narodowY oraz klub 

p. Du.banowi~a zgłosiły gwałtowne w 
formie zastrzeżenia przeciwko powoła­
niu gen. Sikorskl~o; a również i klub 
,,Piasta" przyłąCZYł sie w tej sprawi~ 
(cboć w łagodnej co do lormy uchwale) 
do swoIch sprzymierzeńców z ery tak 
zwanego ... rw-4du narodowego". Nomina­
cję gen. Silmrskiego nazYWa •• Pi&st" 
znamienna zmianą [lia 1ednem z ważniej­
szych stanowisl(' I obawia się. czy ta 
nominacja nie zamąci atmosfery spoko­
lu I zamania. 

W ten sposób reagują stronnictwa 
łn"3wicy na wprowadzenie do gabinetu 
człowieka niewątpliwie najzdol'nlejsze­
go najbardziei fachowego najbardziej 
odpowiedniego na stanowisko młnistra 
spraw wojskOwYch, jakim dziś rozpo­
rządza caf:!>. Polska. WOlałyby one wł­
dziee na tern miejscu człowieka mier­
nego, byle nie mającego talentu i zmy­
słu !politycznego - slroro nie mogą ob­
sadzić tej placówki oddanym sobie pion­
kieIIL 

Nie IJQtrzeba wykazywać, że tkwi 
w tern błąd zasadniczy. Stanowiska mi­
mSirów powilUlv być obsadzane wybił· 
I1iemi indywidualnościami, a żadna wy­
bitna indyWidualność. nadająca się do 
rządów, nie wypruje w siebie nerwu IJQ­
litycznego. bo z nim przyszła na świat 
i bez niego straciłaby swoje cechy. To, 
ze gabinet jest ponadpartyjny, nie ozna­
cza wcale. że teki jego powinni posiąść 
sami ludzie mierni, Oznacza tylko, że 
nie ma w niem miejsca dla ludzi stron­
niczo prononsowanych bedących narzę 
dziami w ręku wilk ·partyjnycb. słucha­
Jących kornie pewnych grup wyborców. 
czy kierowników stronnictwa - a wła­
śnie gen. Sikorskiemu niczego pOdobn~ 
go zarzucić nie można. 

Nawet gabinet ll'OdpanyJny powinien 
ł mUSi mie~ w swojem gronie talenty 
polityczne, a więc ludzi ' pOSiadających 
uozumieme całości spraw pań9twa i 
Ildczucle, jakiemi środkami do urzeczy­
wistruenia interesu publicznego należy 
\jążyć, Jeżeli we miał takich łudzi wśród 
~ebie, to albo zaniedba naiważ11łe,isze 
sprawy. albo pragnąc Je rozwiązać bę­
dzie błądz.i-ł 00 bezdrożach I kołował 
oiettdo-łn,ie do cehL 

Pogróżek tkwiących li'rrwUl'tCłlIlle w 11-
c"' ~'a!e klubu wszechvo!Slkiego, a je­
S~lc~e w vrawef PT7.ej::t\vtdących S1e w 
artykułach i't"'dwicowych organów pra­
sowycb. wedle których klub gotów jest 
nawet obalić p. Grabskiego, nie należy 
brać :zbyt dosłQwnie. Krok taki. wymie.. 
rzonv "''"Prast P'rZeciwko dziełu sanacji, 
, bvłhv atakiem nie nagabłnet ale Da 
pmis.iwo. Strounictwa te musiałyby się 
tc ~ dwa razy namyśl'eć. Dimby do ta­
liiego ataku przeszły. Byłyby też z nim 
t:'r~ wdopodobna w scłmłe zupełnie od­
cs·;bnione. bo nawet ..P'msta" za sobą­
by llie pociągnęły. 

Hop1ero gdYby jego t>fan sanacyjny 
t :,cr;nt się chwiać, przyszłaby chwila 
~ . '. ~ahinottt krytyczna. W tadnYIU jed­
r :; 'oazie powierzenia teld wojskowej 
: . ' . Sikorskiemu. nie osłabi- pozycji ga­
I . '': i li; a Jeżełi HPiasf' wyraŻa pod tym 
v. :."~kdem obawy, to można go uspoko­
o,: że wanmków do wzmocnienia lub 
(~~· labien;a tej pozycii należy szukać w 
rh iedzinie gospodarczej i finansowei. W 
tej dzierlzinie rozegra sie niebawem bit­
~r ~ . która o losach z gabinetu zadecy'; 
ąiA je. ' 

..fXPl(ESS wreCZO'RN\"'\ 

Z socjalisty =--= nacJonalistą. 

Młodość dyktatora Włoch. 
Mussolini \v szkole. - Wyrzucony z domu wychowaw­
czego. - Awanturnicze życie \v Szwajcarji. -- M~rarz, 
nauczyciel i dziennikarz. --1VlussoJini, jako organIzator 
włoskiej partji socjalistycznej. -- , Zwrot w przeko-

naniach-

-'i., ~ .• -

Osłabienie konjukłury w Stanach 
Zjednoczonych. . 

zwł,aszcza w~~-: ~liSPOrL r:~ 
zawarł Ford umowę z Rosją, zobowiąZUol 
jąc się rooznie dostarczać 18,000 wo,zów~ 
Wszyscy wierzą, że d!o <XŻyW1ema konjtmk 
tury przyczynić się może uspokojenie po 
Hty>OZne EU!t"OPYi stąd stua.tlJia oficjalnych' 
kół w tym kierunku. . 

Bi,Ians hand1awy był czynny KWotą 3n 
mil. doI'M"óW ( w roku 1922 - 665 mil. do 
larów). Przywóz wynosił 3,788 mil. dola.J 
rów (w roku 1922 - 3112), a wyw6z 4110. 
(w roku 1922 - 3777). Przywóz data W1i 
nosiq 322 (276) nUltonów dolar6w~ ~ 
ność eotówkw Iz.naoma. '. 

~~ 

NOWY "l(UB.( .ROZPRUWACZ" W 
'. BERLINIE. 

BerOn, 25 1Iu~elgo, .~ 
PO:dlcj'a oo1'l1i\ńsk~ ściga othYlCllnelgo 

z!»-ooruilalrZlai, ~ry od 'P'mvlI1l1:1g1o czasu 
dJolkoll'ywJU[je bestjaJ.s!kilC'h zbtrodlruL na sa 
motli'.1ie mHelSlZ'k<lJj'ących kool1e11ach. ZbInod 
'J1.lila!rz przecJlsltnJwilalt si'ę iu.ż 110 ]alko Iiof 
maat, już fu lalko T ll"a'llltlm>aJnln z UJba wy. 
Kobilety dZg:aJne są n~m po 0Iw1ią.uun.Dtt 
,ilctt WlPidadącynn Silę w C'iiaito dlrtutem. wre 
szoile moroowa.ne są Sli~kilelrą. SwliJeżo 
doik<l1I1JaJIre zlOlStaly OWlal mof1Cfui1'SltlwlaJ w 
IlldlelJllfyc:zmyclt ,watrunlkaoh. BoU!icJ)ł; 0Ib~ 
ou}e 100 zgOltych m'k. naig!r()ldty za wytty 
ctle zbrooln:i!a:rza. Ze WlZ~.ędlu n:a fu, że 
dz:ile:n1l1dDcil ~bełC Il1lędlzy Iudlnl(),śc~ uboż.. 
srred me dochoJlz ą otbe-cnre w BeJrlli'ni'e do 
warrstw nta~SlZett'iszYlCh iJQdIDcja f()iZifZiUC'a 

w dzielnbJc·h. w kt6rVICh ()!JJ'e1l"1Ure zbr'Od 
nnalrx spieCjaJl!nle OOle'lWY do lludlnolŚcl z 
wskarrowkamD ma·jącemm (lopom6dZ da 
sch wyi:.aJnła z blrod'mn1ana i z oo:i~e!l1litą ntl 
g:rody <l1& teg9, ikltIo go otd!dla ,W] ręce &lI<> 
Irucji ,-..,-.-.... , . ~ ,""I ,. I.~ ~-'l' - • . 

. ;-= ~ -=;; 

TRt\GED)N C'zy REKLAMA MAKsA: Kwitnie tylko przemysł automQbilowy_ . LINDERA ? 'j 

. . . \, Polska Agencja T elegraficzDa:. 1 . 
, Trawałąet 00 łat 2' pomiS'lna Itoo;tmltł cŁ.'w pa~ na 26 do,lar?w 99 cent. \. , -t , . Paryż. 24 lluile~:~_ 

tUTa w SlatlaJCh Zj, .Am..::r-yki Północnej u w lJstopaodz:ie, a na 26 aolarow 2~ cent. rnOOnv fuialnCIu'S1klr aJkJtor ililllmowy Maks 
cz.ęła słabnąć z kOl'k-em uhiegł~go TOku. w S'tycmiu. . , •. . • . Uln,dletr rzmlal1!ee!i\omy d1zilś ZlOlSrtJat w hO!Óelltt 
prz~yną tego utr.:Wńenie ek.sporlu % po' . StaltystyKa' amerykJaii~·kia obltcza SIłę w kiJómym milels'zlkJal!, w srtlalrbile 00zlpirz.y­
wodu spadku franka franC'tllSJciego ił funta kupna płacy ~y~weJ na ~O. procenttlQlml11l)11Il1. W 'Sitall1li'e be:znnzy1boml!1YltI1 zll1l3.d 
szterHng.a, niepewna sytuacja w Europde przedWOjennej siły ~pna, CZY~l, Złe r~hot- dIoIwlCłlt,a Slitę łtlalkżle miieISlz{lm.i'ąJCJa Z nilm je-­
z powodu okupac~ z,a~ęh'ia Ruhry i zna- nik zarabia ledwie redną :brz,eC:1ą czę~c te: go ŻJOlnla czy 11oMIJrzysz!kla. Odwnlezn'Qll]J() 
nego osliCllbienia siły kupna u robotników go, 00. w roku 19~4. Cyfra t/a dustru~ ~a~ obo@e dlo w.piltlallla~ grllzliJe IlelkJalI'ze suWilelr­
amerykańskich. lepiej, ile robotnik z-ytskał na ?1br:z.ylD1eJ d!zillllil, że zlaJCiłrodJzUl PtrzY\Pllll~ zaJtmu:.cila w.e 

WZlrost kosztów utrzymania, 1ct?ry konjunkturz.e p:zet?ysł~ ostatntlC'~ 10 lat. ,I1Q111la1llem. • ~. <\.' ," »t...j _ ' '">< ,,' 

1'ootpoozął się W IDaII'<m 1923 r. wynOSIł z Rozpocz.ynaJą Slę tez ~cLalema ro?,!ł '" _ _ 7 

końcem roku 5 procent, zdrożały l2lWłas. nńków. Od paźthi.ern: d? J.liStopada:~ru~J- NOWY REKORD WYSOKOśCL ' 
.cz.a koo-Z'ta żywności i odizdreży. W prze- szyła się a10ść rob,otru;kow prz.ewa:Zilllte me 
ciwieńsŁwie do tegio obniżYlly się zrurobki kwalifikowany.ch o 1 3 procent, C? wp~y 

~~'";.~~'łH~~""'~:h'J--.~~ robotni~rz.e, które ob~<:nie ~osz:ą 55 et. nie. niew.ątpIa.wie. n~ d:aliSzc ogramclZ~rula 

f
' \ZJa godZ1Ll1ęi najba1'ClzIeJ obntżyły Slę pł>ace pohtykj lmlgracyJIlleJ. • 

Polska Agencja Telegraficzna. "-
- ~':''1 Nowy Jork, 23 lutego 

Amerykiailski lotnik Mac Rewy usta­
nowił nowy _r~kord wys'okośc~ os-i,<tga­
ją~ .~9. mettó$t , . ...--

'-'zy .. taeJClee RepubII-kę" robotnikó-w ~walifik{)W. a.n)'1Ch. PlTZe~iętna Jedynie pr~emysJ' aut~mobnowy J~st \\, 
" " . • pliaca tygcxlAiowa. sp,a& l; 27. dQI.ar.o.;w 1.4 ~~~ r..9lZ1W01Uj p"rod_ukc..@ :wxasią ~ąJ!~!! 



rz-,...., .~XP1\t:SS WI.tCLUI<NY" 
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Z teki kar ka' u S~a M -. ~ " .. W. i Szczęście, ż ś 
nie podał swego nazwisk 

a 

Byłbyś pan 'bowiem stał się pastwą ząbków, azno!~c 
i piąstek łódzldch panien. 

Biada temu, kto wpadnie w ręce "pan~y 
na ,wydaniu"-twierdzi p. W~ w. 

.. :. 

"auczydelka: Sabin ko! Olaczegoś nie przygotowała lekcji? 
Sabinka: Albo jest zastój, albo niema •.• 

35 

Zgrzyty. 

Zach caj· ( przew· I 
W projekcie samorządu opracowanego przez 

b, m,inistra Kiernika, głos dodatkowy ma otrzy­
mać ooywatel lt.b ibywatelka mający najmniej 
czworo dzieci. (Z p i s m). 

Zacny mtnlster, który dba, 
By nasz samorząd był wzorowy, 
Wzniósł, że kto czworo dzieci ma, 
Głos w gminie zyska dodatkowy. 
Wieść ta, oboją ciesząc płec, 
Strzałą do ojców mknie l matek: 
Kto dodatkowy głos chce mieć, 
Musi choć czworo zrodzić dziatek: 

Dziś, gdy prOdukcji wszel!{iej kształt. 
Nie daje ludziom nic ptócz straty, 
Bracia, zabierzmy się na gwałt 
Do tej jedynei płon hOftato::j. 
Lećmy w Amora złotą sieć, 
Gachy, w Objęcia marsz dzierlatek, 
Kto dodatkowy głos chce mieć, 
Musi choć czworo zrodzić dziatek. 

Mtmo gorącą chęC do dam, 
Można niekiedy doznać sromu, 
Ale i na to radę mam: 
Prosić o pomoc druha domu. 
Niech trndzi mieszczuch się i kmieć, 
Opasły paskarz, nędzny łatek: 
Kto dodatkowy głos chce miec, 
'Musi choć czworo zrodzić dziatek. 

Sat~ 

SzanOWM Redakcj.ol 
NawiaJzując do zawsze aktualnej i 

ciekawej sprawy, porus:wnej na lamach 
"Expressu" pTz.ez p. Helenę F., proszę o 
udzielenie mi glosu, w celu oświetlenia 
kwestii ze stanowi'sk,~ mężczyzny 

"kawalera na wydanJiu"'. 
Mam Lat 30, Nie wdając sł~ w ocenę 

sw'oich zalet i wad, mus.zę wyznać, iż za .. 
wsa:e miałem i mam dhclO powodzenia u 
kobj'et. Nieza.leżność mąter;alna, ener· 
gia i wiara we własne sity, sprawiają., ii 

nie należę do łowców posagu. 
Dawniej troch~ "Iampal't", ł<obuz -

obecnie "urŁempe'rowałem się" znacznie, 
7.achowują.c fednak dzięki uprawianiu 
sportów i tt..'l1iarkowanemu. trybowi ży­
cia całi świeżość ciała i duszy. 

Od ~t kiLku p'l"agtlę znaleźć sobie 
kochaną i k,ochającą to.wat:Zyszkę życia, 
kob"etę, w której dobre, wierne ręcę 
mógłbym z całym zaufaniem dożyć to 
wszy:tko dohre, co kTytję przed obojęt­
nym, drwiącym spojrzeniem śwj!ata. Wie 
rzę, '~ znajdę taką, Lecz j,eżeli nie -
to trudno: mam dość s1,ti odp'orności, bl' 
urządzić sobie raczej wygodne samotne 
życie. 
niż bym miał wpaść w ręce ja.kliej "pan­

ny na wydaniu". 
Ach, panny Helenki, Njn1ci, Pipde i 

Flfcie! Gdybyście wIedziały He pogar­
dy, ile drwin, He cynicznych myśli i uwag 
budzicie w nas - mężczyznadl! Jak 
bardzo 
obniżaCie nastU PQjęcia o kobiecie i od­

slręca:acie od małżeństw! 
Pomno. Heleno. Może uda. się pani 

.,'t-ł r-116" 'i'alde~ Ztn)'.:;łGW<;fto i nieśmia­
łe1-!o młodzika, Hóry, wybełkoce w)'lZna­
nic, a póżn'ej 

nie będzie odał odwa!!i się "olnąc. 
Ale my, mężCZ.yini doj1'zal,i, zrówno .. 

ważeni i ,rłębiej myślący, nie damy się 
wziąć na lep, . 

A oto cały arsenał powabów i 'środ­
ków pan;en na wydaniu. \VI głowie -
trociny konwencjonalnego wychowania: 

zdolność beGlyślnego paplania nJa każ-
dy temat 

oklepanem i k,omUnalamj o H.teraturze ł 
s·ztuce, o miłości 1 małięńs,twle,a cza­
sem - okropna 1fmt!zykalność", 

Nic własnego, ni,c 'ory~inalnego. 

W sercu pust1ia. 
Ant śladu iilkiegoś uozucia, b4 - na. 

wet określonego .fP0pędllH • - powiedz­
my - s,erca ... 

Prz.echodzi ta·ka dziewica 1.i rąk do 
rą:k, do każdego się mizdrzy, każdemu 
nadstawi różowego ryfka - aby był ty!­
ko znośnie "ułożony". "sytuowany'" nie­
zbyt szpetny, &łowem byle się 

nadawał Dla owego męża.. 
'Czy ten, czy tamten, wszystko jedno, 

byle prędko, byle jaknajprędz.ej dać mu 
"dz.i00kc", 

Och znam je dobru, te - wyraz.a.ją,e 
się pil'zyzwoicie -- "bajaderki" naszych 
salonów. Gdy taka panna pod wpły­
wem 
"kształcącej" lektury pornog..,afiC'lm,rycb 

i"omalusideł 
poezsuie w oobie "popęd serca" rlI tak~ 
siłą, iż prze'stają go zaspakajać piesz­
oz.oty koleżanek, zwierza się mamusi, it 
chce "dać" męŹ'ozytni-e &i e cko. Musi. 
bo nie wytrzyma. 

Mamusia prowadzi córeczkę do fry. 
Iz.jera, do manicu'l"y, a następnie, dzianą 

w możliwie pnejrzyste fatałas~ . 
prowadztt swoją pociechę na bal i. - ło­
wy się zacz·yna,ją. 

MaIllUlS1la siedzi w 1iącie i mruży do .. 
brotliw.ie oczy, podczas gdy QÓI'UŚ pre­
zentu1e kandydatom na "wiet'nego, ucz­
Iciwego i kochającego męża" 

swoje możliwie obnażoDie i "poprawione' 
wdzięki. 

Ale dzisiejs,za młodzież męSKa, Rjze­
żyta i popsut.a, ma tak przytępi'one ner­
wy, że wdzię1ki te, okraszane' dwuznacz­
nyrn mrcikhm: już jej nie "biozą". 
Więc córuś wykonywa z wprawą s:zan 

sonetki skomplikowane łamańce tanecz­
ne, których jednym urokiem jest, iż po­
zwalają na pu.bliozne demosntrowanie 
mchów i pozycrr, dosadnie obrarującycłi 
erotYClZlll0 zdo1nIości przyszłej "towan.ry-

S'lIki łQża małŻeńskjego". 
StreS'zczam się: towarz~:zek życia, 

kobtiet kochany:ch, sz,anowanych\ p-owi­
nien szukać mężozyzna wśród tych, 
które 
zachowują<'i cały u.m1t i czar Kobiecości, 
~adają jeszau pierwiastki ludzkie, 
lrlóre każą usY.aDJalW'ac w' nich ~ść 

człowieka. 
w. w. 

Po rO.i 
O zniżkę opłat za wi?-y paszpo 'towe do Niemiec. I lek·. Z---"y-"-)!.;;.... ........ z ...... arzą 

Minist. spraw zagranicznych w poszu- Niemiec przez I'Tiemcy, co odbije' się naj hery h zaostrzył 

r te de Prusel2 
e 
się. 

asy 
dwaniu nowych dochodów, ba.dź ie: kie- sŁanie gospodarczym 1-:~Hju, 
lUjąC się sobie tylko zrozunlialyr:;i wZ,:;>lf,- Z drugiej znów strony korzyści, które W c'oraj POflołuclnill odbyła się Zarząd ]rasy zaakceptował stawl{~ 
bmi, podwyższył w dniu 20 h, m. C-::I1" budżet IVlin. 'SpDW, Zcl'-r, stąd osiqgnie, kon~erencjn lt'>karzy lw ~owych Z za,.. kategorii naj.niższej, proponując na-
yizy zwykłej i tranzytowej na wjazd z ,'!ydają się nam więcej niż probIema~ rZ'1dem kasy. tomiast dla kategorji najwyższej do-
~iemlec do Polski. Rzecz prosta, że nie- tyczne, gdy); nie ulega najmniejszej k 20 
\tliecki Urząd spraw zagr. skorzystał z 0- wątpliwoś i, i'e tranzyt przez Niemcy Lek1rze kasowi Jako ost8teczne date J proc. 
tazji i odpo\viednio podwyższył ceny wiz jest bez porównania większy. niż tran- mlnim,11ne iąd::mia wystawili propo- VJ obec tego, porozumienia nie o­
na wjazd z Polski do Niemiec i wiz tran-. zyt przez Pnl-l<ę_ Prze~ ~Jiel11cy prowa- zycje cennika w3rs7aw~H -go mDleJ siągnięto i <{stateczna decyzja w tei 
zytowych. Wiza zwykła k05ztuie dziś 24 1

1 
dzi naj';:rot3za droga do Francji, Holandji, 10 proc. dl~1 nLljniiszeI k::ltcgorji O sprawie zapadnie na środ,)wym po­

clolary, tranzytowa . 12 dolarów. Anglji itd_ \V tym w'ęc wypadku decyzja raz plus 50 proc. clbt najwyższej. siedzeniu ,S e'kcj i lekarzy kasowych. 
PDroijając już, że podwY'tka ta nie po- naszego M, S. Z, jest pracą .,pour Je roi 

!ostaje w żadnej proporcji z cennmi wiz de Prusse", a na niekorzyść polskich 
innych państw (np, wiza francuska kos7c oby\.'Jateli. 
tuje 25 fr. francuskich, czylt nie \\'i~e J\' ny t'ż lladzieję, że \'.'ładze mini­
wi~~ej, rut 3 dolary), podnieść nale2y, ic sterjunl zec:1CCl, w śicszl1cm tempie swą 
haracz z górą dwustumiijonowy obci~ż"jq- decyzję w "prawic cplat wizowych pod­
ey polaków i cudzoziemców, których los d ć (4n; lhH.'l1cj rc\\,j,tji, któRj re;Cllltntelll 
lub intereSa skazują bądź na opuszczenie ll,oże być tyl\o cofni\:.:ic. podwyżek i po­
Polski, bądź na przyjazd do naszego kraju l wrót do d,j l' Iyctl llo(ilI, je2cli IIi.; o'mi;:c­
nietylko że musi wpłynąć na obf1iż~i1ie nie opłat z przed 20 b. !lI., gdy;~ 7własz­
frekwencji przejezdnych, ale i wielu oby- cza wiza tr nzytowa już przed tą d"t~ 

Oi ięki dla ułatwienia pracy. 
Cz:ow;ck pr:l.ctije fi:cryczmie i umysłoV'1l 

w pcwnym przcz, sichie CI?naczonym ryt­
mie. PÓfiieważ żyjemy' w 'llidm maszyn, 
rytm pracy nie je,,! już od c'?;ł,owiek<l zGt­
v-i"!y, ale podyktowany przez llJ.aszyIl~, 
ktÓ',ei so;.ybko~':; n'ejct1n r -krotn'LC n:c jest 
z,socha z szvbkościn "'Tochona cżłowieka. 

. watelom polskim uniemożltwi podróż do I była stanowczo z \ wy~oknJ , Dlatego 'też robotnik zajęty w fabryc~ 
przy m.aslyrach męc7;y si"l łatwiej, niż rę­
kodzielnik, a zmęClC e ob;aw'a się nic­
tylko ')d w j1l r

, cm f'zyo nym, kcz takle 
i netwowym, (o ra 

Pupilka "Expressu Wieczornego" 
. pani TeKse1, dzięki' opiece ławnilw 
Adamskiego, dziś J11a zapc"Nfliony 
całkowicie byt, jako iL:nkcjonar'usz­
ka domu wychowawczegu. 

Zamieszkawszy vi ciepłym Sl.l-

Aby te· l z pc h: cIz, '\'/1') cH niemiecki 
cI ym pokoj" p<l!1i Tex (Ifspomina in." 11: " (r. Sac1 0!,1)"rr, nr omy.' b:1.l:­
JUż miniOi:e lata jak zły jaldś sen i d,?;o c·cJ.:~·,"y, kt\..ryuo dok:_l11anych pr6-
t1,oże spokojnie de kiWJt jutrn, HI.C~ ł 'i l '<>!nie 1 .L''' tez l 1t't')T, porL 

SnoLczer'lstwo łódzkie ·spt1ciło -7"~ l, c' dz'~w('z~' t l ;-wrch Pldl~?ł!'" 
• Je- - r~ o re rOL ~'ly ,Ja" v.:~ 7.W z~ 

,ług wdzięczności córce hvórcy ee- t ki, ldór. zmu~,zały do odpowiednie~o 1'y­
atiU polskiego w Lodzi. ,tmu rąk, Praca szła sprawniej, dZ!iew· 

ez~Ła nie odczuwały zup~łnie zmęczenia, 
przyC:4em na usposobienie p1"acując-ych od 
dziElływaly dźwięki bardzo konyslnic, 
Zrobiono też pr'bę z rytmem ,Zlmiennym, 
ale 'wytlało to rezultaty niekorzTtne,' 2 
tepo w!liosek, że akompanjament kOffino, 

1, l' 't zYCJl _muzycznyc 1 llle les przy praC") 
wskazany, a jedynie monotonne dźwięld 
ryŁm1cz.e lub wres,zcie utwory o stałej pry 
mitywncj rytmice oddzlaływują dobrze na 
wyclaj.lJ.ość pracy i na. nerwy pracuiących 

Dwojakie kor1zIYści mogą wyn:knoć l 

", nrowadzĘnia rytmiki pncy: po p~erVl~' 
'''Te 1'oboŁnik ni e m~czy się [(> k szybka a 
dla jego muskułów bedzie to pewnego 1'0' 

d;:"iu gimnastyczne ćwicownie; powfórc 
wydajność ~racy sŁanie się wi ksza, gdyi 
jeqnosbjność rytmu nada jej vI S tClll:!tyOł\ 
ność. 
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' I ODEOn 
DZi Ś! DZIŚI 

Okręt zgrozy 
egzotyczny dramat w 6-ciu aktach 

2-ga serJa z cyklu 

"Bogini Dżunglji" 
Początek o godz. 3-ej po pol. 

Dziś I CASltłO Dzl§! 

Zakończenie obrazu 

Dramat t yciowy w 10 aktach podług głoś­
nej powieści Louis Feuillada "LES DEUX 

GAMINES DE PARIS·. 

~ó~~~ SAHJRA MILOWAHOff 

FELJETON. 

o c- najważniellsze.n 
Czy obecne ożywienie w handlu jest zjawiskiem 

słałem? 
Wzmagające się z dnia na dzie·ń O-\WYCh, które w, .sferach kupiec~ich która potrwa . je~zcze. czas ~rótki, a 

żywienie w handlu zmitniło tak sub- cieszą się coraz wleksz~m . zauf.ame~_ potem odpł.yme 1 ... me. wrÓCI, . 
teIną w przeżywaniu nagłych prze- Kupcy łódzcy k?mbmuJą Wlę~, ze ~~ pytame t? mo~na odp?w~e. 
mian Łódź i spowodowało metamor- na kwie.cieI1 . przewld'ywa~e są hcz~e d~lec, z. da1eko . Idąceml zastrze~ema .. 
fozę nastrojów miasta pracy, krachy 1 plajty, pomewaz v.:ystawla- mI, gdyz ~omlmo p~w~ych . zelaz-

Od kilkunastu dni bawi w na- nie weksli jest rzeczą metrudną. nych reguł l praw w Jakle ujęte są 
szym grodzie cały szereg kupców z Jednakze uiszczanie sWY,ch z~bowią- ?~resy k'r.yzysó~ i stagn.acji - Łódź 
prowincji, którzy poczynili bardzo zań nie należy do zadan, ktore ła!- J~~t, Jak. lUZ kllkakro.t?le .za~nacza· 
poważne zakupy, i o ile nie można wo moina rozwiązać, zwłaszcza dZI- h~m~, mIastem ~astroJow I ~Ieprze­
jeszcze mówić o "wyprzedaniu" siaj wobec nieustabilizowanych wa- w~dzlanyc~ konJu~ktur, ktore ~la 
składów fabrycznych i innych to- runków kredytowych. , . wIelu .ludzl stanowIą całe pasmo me-
dzaju "ścisłych" informacjach, kol- Pocieszającem bądź co bądz zJa- spodzlanek. . 
portowanych przez młodych optymi- wiskiem jest fakt, że znaczna część Naogół jednak należy przewIdy­
stów łódzkich - to jednak należy . " niepewnych" wystawców odpadła, wać, że stan obecny jest nietyle 
stwierdzić dość znaczną poprawę w ponieważ weksle obecnie przyjmują zmianą na lepsze, ile racze] ~apo· 
handlu łódzkim. kupcy bardzo ostrożnie; to też do wiedzią tych zmian, które uzależni o-

Jednem z charakterystycznych zja- 25 proc. wystawców znikło. ne są. jeszcze od całego. szeregu 
wisk obecnego okresu ożywienia jest Ożywienie to spow.odowało pew- czynmków, a przede wszystkIe m od 

~60"li .... octatnle ~elJe etoD. fakt, że wyprzedane zostały towary ne podrożenie wyrobów w~łni~nych, siły n.ąbyw.czej ludności. . . 
\"( '.J J Il pierwszorzędnej jakości (kamgarny), a zwłaszcza przędzy wełmanej, na O Ile WięC kupcy prowmCJonalnl 

których kupcy warszawscy dawniej co wpłynął również zakaz przywozu wyjadą z Ł.odzi i uda i.m się w kil-
Na mel'odję: "A więc dZisraj roz- ł' . F" k t d k d 

staję się z tobą, tak spokojnie bez W Lo.dzi ni.e. kupowkali. . przNęd~J: kwe ntaneJ ~ drankcjl. t' . u. Yt go modwyrn bO treSle cLzadsu. t O 
jęków. bez słów". NajbardzIej jedna CIekawym mo- . aJcle awszem Je na py amem, SWlą sprze ac na y e v: o ZI o: 

I wy mnie pyta~le z p.i,janym hala- memtem, do którego łodzianie przy- nad które m wtajemniczeni w arkana wary - wówczas będZIemy mogh 
sem co znaczy ten ~ytuł z wielkim za- wiązują swój sposób przewidywania "sztuki" manufakturowej napróżno mówić o istotnej poprawie: dotąd 
k;-ętasem?; (Nasz,e. l~~otypy za.kr~tas6w _ są warunki na jakich dokonywa sobie łamią głowy ta kwest ja, czy bowiem nie można twierdzić niC' 
Ule składają ale nmH~JSzym zaswtad<:za- . t k .. . . . t t dł . . . '1 d ż . 
my, iż w rękopis: e tytuł felietonu zakoli SIę ranza CJI. . o~y:Vleme O pO rwa. uze] I ~rz~- pew~ego o ogo ~em o P:ę e~lU ~y-
czony jest, p;ralnym ,zakrętasem 5 i pół Przeważnie przyjezdm kupcy pła- meSle ze sobą całkOWIte odpręzente tuaC]l w handlu 1 przęmysle łodzklm. 
centymetrów długości pr()$.tolinL~nei. Re- cą 20 proc. gotowki, a resztę w sytuacji w handlu i przemyśle, czy K. 
dclp·(!·a )... . t'? wekslach złotowych, 60-cio dnia- też jest to jedynie fala przejściowa, 

y tacIe SIę, czy nIe py aCIe. ,. - _____ lEIm __ mi ____ ElIIIIBClS._ 
N'e pytacie! -
Więc jedźmy dalej! Nikt nie woła! 
Ostatni fe lieton w ż)"ciu. •• 
Boże! Ile radości i tmiesi~ spra-

wialo m: każde słowo pisane na welino­
wyłh papierze nową stalówką "Roedera' 
przed użyciem trzy razy poślinioną, iłe 
szkarłatnych wirzJi i wonnych sn6w prze 
WL}ato s: ę pTzez moją mokrym ręczni­
kiem owiniętą głową - wtedy - ~dym 
w ~1"oroczym natchnieniu i w wy~odnym 
fotelu kom1)Q1\ował pi'erwszy feljeton .. 

Pierwszy felieton dla człowieka, kt6 
te~o jedynnym zawodem jest nie czynie. 
nie zawodu innym, jest takim samym 
prawie ewenementem, jak stahHtzacja 
marki poLskiej dla kupca łódilkj,~o, albo 
kuns.z:tem czaroddejsID'm wybud-owany 

w cia Jf'.l jednej nocy gmach teatralny 
dla ma!:!isłratu .•• 

Orld.'l.łem nierws.zy fetjełon do druku. 
W redakcji tragi.farsowym kafem po­

mylono rękopisy i dano do skł.a.dania 
7!amlaS>t jak'e~o wsn,omnl,ema pośmiert­
ne~ - mój pierwszy feljeton. 

Boże! Ty i moja ch11'steczka od nO$a 
\fi krfltki je!;łeścle świadkami potoku ~­
racych łez, które, nie mając innego wyj_ 
śda z powodu zak,atarzen;a, sp~ywały z 
mych oczu, Skr7.3C srę jak d;amenty _ 
na widok tych kilku, marnych wierszy, 
:z.atyt llł'owanych szumnie at ufeljerlo-
nem ..... 

Z'l. pienią.ó-z:e, oŁtrzymane z p!6rWSZe­
~o felietonu kupiJłeorn sob;e , pamiętam. 
wtedy - ntlmer .. Expressu", gdzre mój 
feHehn był wydrukowany, parę sznuro­
wadeł i nowa s-h.lówkę "Roedera", 

I od tei chwili w domu p3Jtrzano na 
mnie jTl", 'tl1 wZTokiem. 

- Toś ty na~sał ten feljclon ... _ 
snytal ojcie'c poka'zuiąc mi numer "Ex­
pressu". 

- To h .. ale już więce; nre będę ... 
j" k Boga kocham .. , - So2eptałem prze­
rażony. 

- ,TaMo więcej nie bedlZlen? .• 
- No, już, już ... ~ więcej tego nie 

zrob ie L 
- C'le~ tak drżyS>"'-?. Nie bó; SiLe -

i floo4n c:;k"ł mnie poo l5łowie - "będą z 
c:'e~ 'e lurhie .... Pisać feljetony - to ża­
'.len " rsfvd ... 

U,., ... dow .<l ny T'ocałowałem ojca w rę~ 
/re i d W::l tv~odnie dniem i nocą mvśla­
łem nad te11W.Jtem do następnego felje­
~on" . 

P otem szło COTa'Z lepie;' Pi>sałem 
h,,:,z tem'l.tu, ale z ta lentem i bez talentu, 
ale za to mhłem dobry pomvsł - jakoś 
r.i ~ Pd"zeszwarcowa~o, przepchało i oto 
dz:;: "hl1f1 łem u kresu. 

Robi·ę to, (:0 zaleca- każdy dyrektor 

• 

Migawki sądowe. Odnalezione serce Woltera 
----:o:~ 

Dama Pikusiowa. 
W tych dniach dokonano ciekawe g" 

odkrycia w paryskiej bibljote.ce narodo­
wej. 

W open:e "Dama Pikowa" jest pew­
no chwila, gdy ... nie, to nie "Dama Pioko­
wa" to w jakiejś innej operze ... 

To zdaje się w "Czardas.zce", ale 
wszys,tko jedno, n i·e pamięt~m gdzie, ale 
gdzieś jest taka chwita, ~y bohater, do­
prowadzony do ost.atnk·h gruni.c n.amięt­
nośd przez k'obietę, ldóra tańczy przed 
nim nago trumueta... nie, n,ie menue.ta, 
a ... nle pammętam, inny jakiś taruec, wsz)' 
stko jechro, oŁóri; bohater, doprowadzony 
do ostatnich granic namiętności pnez 
kobietę, która tańoz.y pned nim na~ 
jalciś taniec, którego naz:wę ,jak na złość 
zapomniałem - zwarjował (ten boha­
ter) i zamordował pięciu swoich braci, 
matkę, dwie ciotki bez posngu, a potem 
siebie i posterunkowego. 

Otót, przed przystąpieniem do rze­
czy, zastrzegam sobie, że powyższa 
treść "Damy Pikowej" ... t. j. nie "Damy 
Pik owei" , a "Ozardaslki", a właściwie 
"CzaT daszki" tez nie, tylko innej j,akieiś 
sztuki (mzepras:zam, źle si~ wy;raziłem, 
"Dama Pi>kowa'· Lub "CzardaSiz.loo." to nie 
są sztuki, a opery, to tez nie jest ściśle, 
bo naprzykład "Czardas.zu" jest wogóle 
operetką,. ale wszystko jedno) ot6ż 
przed przystąpieniem do rzeczy zastm.e­
~am sohie, że powyższa treść "Damy 
Pikowej" czy td innej opery lub operet 
ki z mo;ą "Damą Pikusiową" nie ma i 
nie chce mieć moc wspólnego. 

Moja "Dama Pikusd·owa" nie była 
jeszcze ani ra.2'JU na deskach scenio.z.nych 

banku i wog61e każdy naczelnik szan1J,ją 
cego się biun - kończę sprawę i :ie~-
nam. 

Piszę dziś ostatni feljeton i od jutra 
otwieram sobie hurtową sprzedaż przę­
dz.y po cenach konkurencyjnych. 

A nie robię tego ot, tak - z fantazji, 
jak felietony, ale. postanowienie moje 
wypływa rz. naj-głębszeglo pnekonania, 
jakie tylko istnieje, a dewizą moją od 
dnia clozisiejs.zego będzie nie "per aspe­
ra ad astra" lecz" per rastra ad astra" 
co znaozy .,pr1Z.ez ciężką pracę ku gwiaz 
dom!", 

Sądzę, ze przyszła moja klijentela 
zapomni o mojej przeSlZLści i niskie 
progi mego składu przędzy, sprzedawa­
nej po cenach konkurencvinych, oowie-

za to poo raz drugi występuje tuż za krat 
kami sądpwemi. 

Pani Cecylja P. nie miał.a z cze~o 
żyć, n ie mogła sobie dać rady, wpadła 
więc na bajeczny pomysł. 

Urządziła się wygodnie w jednym z 
hote'li łódzld~h i telefonieznie zaprasza~ 
ła do sieb:e gości pod pozorem zawar~ 
cia korzystnych hanzakcji handlowych. 

Gdy gość taki zjawiał się w hotelu, 
zastawał p..anią Cecylję ' P. w negliżu ... 
no, a dalej czyż trz.eba stów!? .. 

No, a po każde; takiej wizycie, gość 
czuł s.i~ lżeiszy, ~dyż zawsz.e ubywało 
mu coś z kieszeni, 

Pan Seweryn G. nie puścił iednak 
tego płazem i zaskarżył "Damę Pikusio­
wą" do sądu. 

Pani. Cecyłfa P. broniła się jak mogła, 
w końcu jedn.ak - uległa. 

Sąd skaz'ał ją na cztery miesiące wię­
zienia i opłacenia kosztów sądowych. 

. Juris. 
. ..1" 

•• ,,::1 .,~ ~ \ ,."" ~:> • --:, .... 

POWIEŚCI, "OWELE~ 
i ROMANSE 

w językach pOlSkim, francuskim, 
niemieckim I rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 

[zyfelnia nowości Alfreda Sfrau[ba 
Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 

TeL 13-85. 
Abonament miesięczny 2.500.000 mk . 

Porządkując jeden z zaniedbanych ł 
da wno nie używanych pokojów bibhoteki 
zabrano się też do odczyszczenia stojące 
go na cokóle, w kącie p<>koiu, za zardze­
wiałą kratą, popr.ersj,a Wolt.era. Jest to 
pos.p·olity biust gipsowy, odlew z. rveźby 
Houdona, bardzo po~ularnei we Francji, 
biust jednak wspomni'any posi.ada tę war~ 
tość, że jest pierwszym odlewem 't orygi_ 
nału. 

Gdy zabrano s: ę do ok:.lrzarua go, spo 
strzeżono naglę na cokóle tablJ.czkę z na .. 
pis1em: "Le coeur de Vc!taire" (Szrce WoJ 
tera), a za naciśruędem wi'uni ejącego ~od 
nią gu,zi.k.3., rozwarła s : ę ści~na cokółu , u. 
ja wnl,ając nisZlę, w której stała srebrna 
urn3.. ' 

C~.y urna ta zawi,e.ra l-stotnie serce 
zm,arłego przed 146 laty sł·vnncgo Hloz o·{a 
to okaże się dopiero po dorob 'eniu klu .• 
czyka, oryginalnego bowiem kluczyka do 
zamku urny rue· znalez,iono. 

Jakże prę,dko jednak z-apomnicmo O 
tem sercu wielkiego myślic;ela, skoro się 
zważy, że, według .m alezionych dokumen 
tów, złożono je uroczyście pod biustem w 
bibHotece nC\;rodowej dnia 16 grudnh 1864 
roku. 

-----.......c; 
Pogrzeb z przeszkodami. 

Gr3JOU zd'a1tzyfa s:le n.i':odI:l\V1l10 (Jrry 
g;I,~t;.\:lna pom y.lka. \V mfr.~'jstk:nn s'ZIp>itia,lu 
zma,rla pailli' Allojza B. i rOlC1ll.';\na z.ebra~ 
l. s,nę na rlOgr,leb. W k8.iplH':y pO'&'rzebo­
weJ u stóp kataf.:3Uku klęczał1 mąż zmal! ­

dzać będz.ie Humnie, gdyż za1"ęczam lej mo.j~ąc się ze tZIM11 i>. W iJ·:;m j:edlcl:1 z 
sl'owem honoru hurtownika przędzy, że krewnych przybtHiży'ł s')~ dlO ol warite1 
towar Qlój stokroć razy pruewyższy do- trumny i wy;dta·t ol~crzyk' porzoe.r aż..::mi'a . Zo 
tychcz.asowe wyroby feljetonowe... baczyl ze zgrozą że w trUI!TI':':f:; 1 0 żv z>u 

A wam, ktÓTzy z łezką w oku prze- pdn'ie obca o.saba. W.cfio'w)elC by~ \VI:I,~~­
czytacie ostatni mój feljeton, Powietlll klim krÓ1:t<owid,z esm i z te.~·J powodu mile 
na . poŻ'egnani.e słrowa nie pamiętam zauwlalŻylł tra·g>iICZlJ1Ied pomyJ' ń, . M-o,ż.na s<>' 
coZYJe: bie wyobrazić, pI:"'Zykre WlraŻe'l1'\~ zebr a. 

- ,,0, córy i synowie Łodz~! Nie na- iIlej rodz~'I1Y, ki~dy s:'ę nrzefl{·c/!::ali., że 
demną płaCZCIe. ale nad scbą! ... rr.aj.ą przed sobą ZlUjpe1l1n.:1e ob\:: ą ml:odą 

BoIski. kobiJetę, odlcza,s gd'y pami B. b}'1l.a o'sdba 
P. S. Nie macl.e poo;ęcia, jak to tru- starszą. . 

dno odłożyć pióro, gdy się wie, że nigdy Za,ue,!efOł 'lowCI"O na'tY10bm'tl.c::)f GIo Z\a-
już nie we?:mę go do ręki , chyba, że rządlU sl'pi:ta,la i wy'jaśl!ilto, s.i,ę że s !uźba · 
znowu wrócą zł,ote czasy wekslowe. przez karygodną nieuwagę zamie'Il~~'a 
Ale jestem przecież mężczyzną! c1aJo zmarłej pł? l:td B. z i1nną na~hol<"..zIC!-

Serwu-s! ką. Pognzeb odby4 s::ę dlof1jiJ~['1O no dpu:gi 
T en sazu. &z.i.e.ń., 



.llPJaSS WlfClOHllr 
Łódź 

26 lutego 1924 - , . 
W 3:rszawska . giełda walutowa. 

(Telefonem od sprawozd. giełdowego "ExpressuH
). 

;'~~:~" 9.3~~::=~OO I PIERWSZA tzf~~~l~LDA WAR-
...... , Belg:ja 353.000 . 

FUIlJty ang. 39.900000 " Chrystj.anja 1.205.000 
Holandj1a 3.435000 

CZEKL Kopenhaga 1.455000 

Belgja 347000 

Holandja 3.490000 

Lolndyu 40.400000-40.425000 
-39.950000 

.Nowy Jork 9.350000-9~J~ 
Paryż 401000-399000 

Praga 271000-264.500 

Szwajcarja 1.620000 1.611000 

Wiedeń 132.00-·131.00 
Włochy 4052CO- 403.250 

Złoty frank 1.798000 
( MiljODJówka 7000-oo-65Cooo 

Bony złole 1.350000-1.400000 

Pożyczka dolarowa 5.650000 ,. , 

r , - -5.700000-5.600000 

Tend.enlCja 

4alara. 

:mdikowa z wyjątkiem 

Londyn ,39.650000 , 
Nowy JO!I'k 9.20OQoo-9.245ooo 
ParYż 399000 
Praga 261000 ' ' 
Szwajcarja 1.594000 
SzŁokho,lm 2.4000010 
Więdeń 129,00 
Wł·ochy 394000 

DRUGIE NOTOWANIA ' WARSZAW. 
SKIE. 

Dolary 9.350000 (w oMotaC'h niędrLy 
bankowych) 9.375000 (w wolnych <l'M.) 

Tendencja he2 zmiany. 

TRZECIE NOTOW ĄNIA WARSZAW. 

boez zmian:y 
SKIE. 

PIERWSZA PRZEDGIELDA' GDAJQ'-
. SKA. 

GDAŃSK. 26 lutego (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego ,,Expressu") 

WarsZ'awa 0.64 . 
Marka poI'Ska-O.63, , 
D,01My 5.81 . 

Warszawsl<a giełda 'akcjow,a. 
1. BANKOWE. 

Bank Dyskontowy 26-(8) 24 
Bank Handlowy 25.250-25.500 
Bank dla H.i P. 5.300-5.4J)O 
Bank Kredytowy 1.400 
Bank Rand.l. w Pozn. 7-7.500 
·!Bank Przem. we Lw. 2,300-2.500 

-2.275 
Bank P ,CYWSZ. Kred. 4O(},.;...-380 
Bank Wił. Pr. Hallidł. 310 

Bank Zachodni 8.500-8-8.300 
(6) 8-7.900--8 

Bank Zj. Ziem Pol.. 4 
Bank Zw. Sp. Z'arob. 23-21--22 
Bank Zw. Ziemian 600 

II. CHEMICZNE. ELEKTRYCZNE, 
Cerata 675-700 
Grodzisk 3.950-4.200 
Kij ew ski 12.750--14-13.150 
Puls 1.600--1.650.-1.625 
.spi,ess 4.250-4 
Strem 80-S4 
Wj,1dt 715-725 , 

<' Zgierz 16.25D-17.350--16.500 
Elektr. Dąb.row. 3.750 
,Pol. Tow. Elektr. 900-830-975 
'SiJlla i Światło 2,700--2.650-2.750 
"Chodorów 24-22.500-23.300 
: CzerSJk 2.600-2.400-2.525 
Ozęst'ocice 10.900-9.600.10,200 

" Gosł,awice 4.550---4.800-4.600 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 17-18 , 

łl:i~~, • I·' -17.750 I 

'FirIey 2.300-2.400 
Łazy 530--505--525 

, 

m. DRZEWNE, NAFTOWE i META- . 
Drzewny P. Ii H. 1.800 ' 
Warsz. To,w. Kop. Węgla 24.750 

-25. dr. 
Polska ,aft'a 2-2,100 
Pol. Pr: ,em. Naft. 4.24)0--4.400 

Nobel 5.400-5.500 (7) 5.100-51125 
Leruarlowlcz 750-800--775 
Cegli'elsIci. 2.400-2.440-2.425 
FJtzner 29-28 
Lilpop 2.950-3--2.900 
Modrzej.ów 63-74-65 dr. 
Norblin 3.775-3.800 
Ortwein 1.650 - 2 
OslUtlOlw~eldkJile 41-47-46500 
P 'aIr{)IW'OIU'Y 1950-2050-2 
Podlslk 5350-5500--5400 
ROhnl (4) 1700-1750 
Rludlzlkil 8700-8800 
SilalriaJc:oowftce 15800-'16400-16300 

SutclhielCiln1il6w 7500-9-7100 
TTze~n~~ 3075--3100 
UrslUls (3) 5-4950 
.2LelllelnJiteJwsIkIiJ 48-49 
Zlj. Pol. FailJIr. M. 1500 

IV WLóKIENNICZE, HĄNDLOWE 
, ,RóżNE. 

K~łnct.~' 1700-18OQ 
Zalwlie:roiłel 250-225-242,500 
ŻYlT.aJrd!óW 1550-1600-1575 
&lpoa 250-260 
!3lOlrlklQlwLSlktiI 3850-3950...,..3925 
J alMlkowslCY 710-:-720 
~f\IóIl'Y Ul OaJriharttJlkIil 260 " 
SY'!lJdlYlkiart! Rdlln.. 7100 
Zlatclh. Jbw . . 875-950 ' 
Tr'aJnlSlP. ni ~L (7) 540-675 
Omtiie!llów 750()';-7700--675 
łIiaherhrscll 1&--=-18700 
DŹJWtilg1nfu 700 
I\liuJCJZe 6>200-6750--6350 
Korek 350-400 , ~ '.-, ~ 
MiaUy1I1tiłn 6 , .... 
Mii,*ów 8250 .' ~ , A(~ 
Sp!l!I)l'ttus 900-700 ( 4'j l' 

BedJrualws/kii 825 ' 
rr elnldle~!C.va lIIaJ()g'Ółl ~W'y~;(kbiwal. 

_-etY5MłMWj++W H* M€**5 

Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 
Fatalne schody. ' I Znaleziony karabin. 

:: 50 1etrui!a: tOIna I1ob!olUnlNa R\uJc:b1l;a Zle- W l]:iOdJwrUl'Z'U domu Nr." 5 :prrzy uJIDc; 
~Ot\\l!ilcz, Z~\1TIńfa.slzikJlliłla przy 'tt1!i1::y PÓltulQlC GU<De'l'luatbtr/SikJ1ej ztn.<ttTeZlilom1ó ikar1aibih S'Y· 
ooj 21, SlPaJClIl'a ze slcholdk51w Tlattnri!ąc iprIlliWą s'terruu "Maillzer". 
OO~. KaT.alhiln 'OO'e'SlaJllO :dJo zbr{)ljowiI1lil. , 

ZtlJwle'zW\amy !leJJ(!alrz ~towtila po u- " , 
cDŻille!llemrrf1l lI1u1e'sz.c.zęś1ti1W1ej P0U11l0CY, P'llZO- Buldog' " 
stlaJwlill: j'ą na mi\e'is:eu w strunljje OIS11albilo- " , ,. • 
nym. 

Kradzież manufaktury. 
D;lw:;d~aw~ W1rJ6b1ewrskiemu, Pomor~ 

ska 3;- s:krad'Z110!l1{) 5 sZńuk towaJ-!u., Wa!T~ 
tooc.i 2,500,000,000 mk. 

~ll~j!ęje z luP.!em ~eJIW b~~mi~ 

Na f.O'~U Mi!\j<o'll'Ow.ej i Ki:IliillSlkdle'glo 'PO~ 
bi1cj.a odebraJa od F'IlaJI1Iaiszika GónsiJ<JlelglC) 
rewolwleIr, sYSltem'u "Bu1diOlg", ikłUóry no­
sili pr,zy sahbe be:z zle:zworlien!iJa. '. 

O powyższym SlPilsam'o pwuolkót, ce­
Iem. 'PO'c'uągn'uęoia w.nnneg.o do <od!Prow~e­
d!ziaJ'n:oścL 

.. U~Rns ~il[[ZaRHi · 
Łódź 

26 lutego 1924 

Kurs waloryzacyjny ' franka złotego. 
Wtorek 26 lutego '1.800.000 mk. 
Środa 27 lutego 1.800.000 mk. 

Dla opłat , k,olejowych i telegraficznych: 
do 2$ lut~go 1,800,000 mk • 

Dla wyrobów tytuniowych : 1,800,000 mk. 
'@'" 

. Giełdv z,agranicz • 
NOTOWANIA BA WEŁNY. GIELDA LONDYŃSKA. 

NOWY YORK. 25 IlU te g,o. 
Dowóz dl() portów Atll,mtyik)u T Go~ftl 

NOIWY Y ()trik 431,43 
Frnooia, 97,40 
BeJlgUia 112,25 
Wltoohy 99,00 
Slzwa~nj'a 24,87 
IiliIS.'zl:: tał11l]a 33,95 ~ pI6I! 

6.000 

Potrt!u&1al},ja 1,72 . 

Wewttlątlrz 1k1rn!j!u 1,()i()() 
'Wyw&z na kointylJ1le,nt 12,0010 
Loco 29,45 
M'aJrZ'ec 29,15-29,18 
Mati 29,50-29,55 HoIIlam/(IiJa 11,53 

DaIll']a 27,20 
& WleiCI1al 16,50 
Nilemcy 19,5 b~ 
AlilJsilrja 305;500 
Bl1aIga 143,62 

• Upiec 29,02-29,05 
SiłeTp1leń 27,58 

GIELDA NOWOJORSKA. 

• NOIWY YORK, 25~. 
LotnJdytll 4,30,37 . 
LondJym 60 dlnID 4Zl~7 
PiaJryZ 4,36 
JAimstlerrdlam Dl,30 
KlQ{PenGiaI~ 15,88 
P:na!gjaJ 2,91 . 

Bea-lliln 22,22 , d' jedlnJa ~ za bm~ 

'Wrzesi'eń 27,00 
Paźdłzlletrn1iik 26,30-26,32 

. Orudzdteń 25,88 
!StYczeń 1925 f. 25,50 ' 

NOWY ORLEAN. 25 lu.~. 
Loco 29,88 ' 
Marrzec 29,53 
Maj 29,27 
LiJpIire 28,57 
!Paźdtz.dernlilk: 25,68 
<lr\Jdz'iell 25,33 

Walki francuskie w cyrku A. Cinisseli. 
VIII dzień. 

Michelson (Łotwa)-Popławski .(Ł6dź) ciwtirulia. PQZllaJe 7etłna1<, te NeuseTe~ 
Spodrziewano się ogólnie łiadn.iejl9Ze'j wajg jest. g~ym prz.e~iwnikiem. WaU 

walki od pTzeciwnilków, choci:ażby ze ka spoko)lla.l cłowa. :UJk.o stale ~alc~ 
Slf:rony Mrichelsona, który ma wcale ła- "!'. o~etllZywJ.e: Pr~~C1wmk br.oDl .SI41 
dne wyniki, za sobą. A jednak ku ogól- sLiJczDlie "węzy~ml. Vj 7 m;~ UJka 
nemu w.ziwieruru. PlOpławw 5taWi.:a.ł chwytem ,,suMel' kładJz.le przeclwnika. 
dza.elny opór przedwnHiowi Po prz-er- ' 
wie ;zapaśnicy aOplliSl7;czają SIę niepn~ Orlow (Kaukaz) - Petersen (Danja), 
~owych ch~ów,. w 5 ~. POj$.w- Peterson ma srozęŚcie do ,,kolosów~ 
skt w ofenz~le. N!1'ę~p'~~anym ~- OrŁow, zapaśnik ciężikiej wagi w niczem 
chem. przygnlata przec1wnTka l' ?kr~I'W- we dorównywał Petersonowl, ktÓ1'y o. 
iS~y s:ę ~'Z)"b~o par. tene uwo,Lnił 'SlIę od kazał 5lię szampionem a ślicz,nej technice 
Dl'eu~one~ kl~ll. . ' . ' • i nadzowyczaj gibkim ciele, góruje nad 

A~b!ter w mrędz.yczaSłe odgwtz~'UJe pneciwnikiem.. Rewanżowe głaskania 
zwyC1:ęstwo (11). ,fednJa.k po. dwummu- uptywają do p1'IZerwy. Po przer,wie wal ' 
to:w:voh "debatach ,as:y;stencl .postana- ka bardziej zajmująca. Wzajemne ukł~ 
wlaJ,~.p'owt6rzyć walkę n:a ~ ~1!IL ~!ąd danie mostków _ bez rezultatu. W je.. 
prlZebieg. nelI'Wo,?" b~;z lJIa&ejllrolwlek dnej z takich pozyQjł pada Orłow na zje< 
~lfZewagI:., Wy;nrk ~em!lSJowy utŁr'Z'}':iIII!uje mię i jest w b. krytycznej sytuacj~, ko.: 
&ę do konca. , II'zystając jednak z lekk~ego poruszeni~ 
Ujko (Finlandja)-Neusercwajg, (War- p.eters'ooo, szybkim ruchem unika klęs. 

szawa). ki. Przebieg jednoId,ty do końca. Wyni14 
FinlandczYK wido~nie pewny zrwy- lI'emiso-wy. Walkę można zaliczyć d<l 

cięstwa początkowo .lekcewaty prze- najpiękniej<szych bgr. 

Dyrekcja: ~LFRED STRAUCH. 

SALA FILHARMOtłJI 
Ju'tro dni,,' 27-g~ lute.~ó 19?4 roku 

, o godzmle ~.30 Wlecz. 

. odbędzie się . 

Wieczór Poetów 

',~KAMAnDRA 
Udi!ał biorą: 

JAROSU~W Iwaszkiewicz 
JA" Lechoń 

MARJUSZ Mas'zy';ski 
A"TOłU Słonimski 

MARJA Słrońska 
JULJA" Tuwim , 

Bilety do nabycia w kasie ·. Filharmonji 
od godz. Jl-2-cj oraz od 4-7-ej wiecz. 

,. Przyjmuje do reper~~l, ~ 

~Oń[lO[bJ ie~wa~n~ 
mknie trykotinowe i t. p. 

8-go Sierpnia 76, III piętro. 

\. Tanio, DO w prrwatn. mieszłL ~ 

z kllkuletnią pra ktyką ba nkl)wą i han .. 
d10wą obeznany z stosunkami handloo 
wemi i fina1l50Wemi obejmie posadę 
całodzienną ewent. \V godzinach poo· 
biednich od zaraz. Łas!<awe oferty de 

.Repu bliki" sub .M. 5." 1067-! 

Dr. med. ~r. Róian~l 
n lai1rJ il~i~ w~~~:~~~~n~k~r:~. r. U~'" \! U czop!ciowe. lecze-
Zawadz!{a 10 ni: sztuczn~m 

Choroby skórne I słoncem górs.dm. 
i we nerycz ne. DZIELNA X~ 9. 

Przyjmuj-e cd 9-12\ Przyjmuje od8-H 
i od 5-8. i od 4 - 8 i pół, 

1SEi1lDB~' I ~~~ 



• -
ak s·ę przygotowuje film 

"Quo Vadis"? 
Ucieczka Nerona. - Lwica pod jego łóżkiem. -­

wypchane surowem mięsem-
La ki 

Prted kmlda ~ ~ o mat! nfIe tt:J'zymto 010 IilifflalStftrdfy, ~ej 
słfhalSlZfllled soemDle pIOd R~ pod!czaJS UIllilk[\~Ję.ro tyll!kl() dlzd,fi;{Ii, dluż.ej płrzyftomIlIO­
zdljęć 00 finlmlU ze sz1lud<li Sltetndcttewba śctl IllmY~ ~ P13.IIlOW3n1ilem nadJ zwńlemzę­
.,Quo VOOlils?", gdIz4'e twy ~ si'ę U1ła ńaJmli VO&'1'QIJ.llICY ScJ:metiJdJera. 
~y1J,urnę. . Joom z cęn flillmu ptrredlSJtlaJWiIla Ne-

Obecmńle pmsnm ~ tI*Xfu1ą ~ r'Onra m ~ przY1g1~dJatiąoe.go Slię ży­
góty iJe!&lO wypadIlru. - Do soemY. w wyttn IJ)IO!Chodltrilom j maljąlCelg'O przy 50-
D!bórej d!zmkiJe zwU1elrzęt!a rozsz~ą bIile ~1rrL'Y maJe l'w~tlkIa, z 'kt:órlCIffi~ silę 
chrześCliI}aln, WiZdę1lo z rzymSkile<go cyq1Iru hawlh. Role !nIilewo1lntillm ocDg;rywaJ ~rom 
'pI!;ę6d\zlJ'\e5it3,t mrów. z ~ Pf'.7)Ybji oa, ktlóry illr.zymał l11a moonym dll1UJC"ile 
pIOglt1O!l'l1IO Sc~ . tmttlkę bwliąrtelk. W l)lelwttlYllt1 momemcie 

Po je.dlrued stlranre ~ usłtłaIwilolm. 1.wnlcia wbac:zy& NerolI1a "'\raz z swe.mi 
była tryhur.lIa, na 1ci1óre1 s~ aIkttcJ.- m/tiodlernih. CiągmąJC ZIa solbą piOlgJroImoę, 
rzv w rzyms~ SifIro.jaJoh, odI~ fz,'llIc11ta sillę 11m 1100'11 N'eIfOOJa, koM'ry Z!dIo>­
pulbnnczltllOść rtt'.znil~ się męczeń- ta4 I\.IJkryć stlę w ~'SIilOOlrui1eim atelier. Nie· 
SltW!ll chtrześeJiliiaJn. ~wfen\ile milaJlQ ,\\'OIDIlIi1cy, otlaJazlaljąJCY Nerona. również 
s.ię jwż kn.t trońcowł, kiledy nIa~ liw6lca mnikJnęli sa.'Zęśl'iwre. L wilCa Mromd,ast 
,,:BumoIpa" jOOttrym 9USem mudR\a się rm'ę- pmzeraźtma wtrz~rem. ja.km piOl\VSltłat, 
dtzy a!k:tJarów. Byaa ona. poprzedtnib 'tny- schowa~a Się piOId~o~e NeT'O'll/al, 1.:I~d po-­
mruT1la 'kliIlIk:a ~ w 1klB1«ce $ł!mS1z.I~ po- g.romca $PIOOIWadlzd'J ją nal;/Owlrót dlo 
dTlliIeootna. Ow~vm ~ ipOt"W!t- klaljjJ...:fI. _ 

• 

Odmładzanie czyni postępy. _ 
Steinacb - Woronow --Marro. 

Znlany Teka:rz pą-rysik:iJ Warooow, spe 
cjali'Stta odmllalcllzania. haWlill os-tartlniDo we 
Wloozech, gdz1~ IPIOdlejmowruna. go rnile­
orna,l oom.z.j"astYCZlIllie. SW~a!t nOOlkowy 
w Rzymie zagraJl umyśm.ile na ten cei II1Ia 
pilsamą k{)ll11ed,ję, w 'kt!i6rej g1'6wto'Ym bo­
ha't'e!rem był WOIWIll'OW. 

W Turymliie dlolkonałt pr:OIf. l\1JaJl1t'1o w"e 
dl!ug wslkruzówelk WOlJ"ooowa i1rzech o­
perwcji odlmła,watlących, które wtalkomi 
cile się ud!a'ly. 

Pwfesor Marro za,Nuuje się już od 
d1luższ,eg'o czasu tą kweSJtlją i w swych 
Za/begach locznilczych używa slkOlJ.lltJlił.rJJO 
walnej metodly. Steilna<cbJru & WI()(I101J1I01\V'a 
Prof. Malnro iin1eresujle Sli'ę nllelily~~(jo od:­
m!'o.ctzeniem plci'o,wym, aIle rÓ'w1ll1lei to­
warzysząoelITIiI mu ob}aw'alJt1d~ Rów!IllO­
cześndle bowr.lem po z:aszcZJe!plle1I1'nu gTlUiC'ZO 
rów . od'rastają wtoSY, WZlmag\a) S'fe ooho 
ta i zoolność dlo prOCy Ut!d~ 

Bile,rWlszynn lj:lalCjetlroem p!rIO[. Matrtro 
b}'ft 72-lie1mi staJrZleC, ci~rpii'ący lIla s'kile­
,roze • aJSIttrnę. W łeaOOlilu ~ wof. 

Mlatrro 1lakże 12 ... lettndle"glO chrto'Pca, który 
był fi;zYlcZJt1,jje iI umysłowo s.łabo rozwt­
Tllręty. Już po ki3!lru milelSlll9,.cocb olYie ope­
raJcj.e wyka:zally dIoSlkQll1a-tv rezl\.lltaIt. 

Starzec tlralCill zwobIlia a'stt\rnę, lGlJ sl~·de 
rma zosta'h P'Olwstrzymama. 

J eSZICiZe bardlZlie1 z:arlziIWUa~~'cy by t 
w:ytniO{ u chrtOfP'Ca, który w tych kidlku 
rn~eSl:lącaC'h lfioz,wilnął się szybCiej nilŻ w 
cliągu trzeclt IClIt, 1j:;IO'przed:z,rującyah O{Pre­
racje. 

Trzecila ryperacja je'sti z tego względu 
cilekawla, że prof. MaIrw nie za~crepili 
pacJent'owi maifu1itch jaJ:c to cZ}'lIl'i, dr. 
W'Oif()IIl0'W, ale 'gJruCzoly lud!z/kJe, wycię 
te i!nlnemu pacjen1'owi, który cieJrlPiialł na 
hjnpe'l"trofię se.'ksuaI1n<\. Zabieg dI~l ZIm /"' 
lmlmdlby rez'llII'1:lalb dll,a ob'Il piaI~,jlęmt6w. 

W wy'Wllaidzile. udzied.l()iU'Y1fI1 merdl]ln}ań 
s'k!ilemu dlzilelIllnilkarzlOłWlp., WYlfI3.IZ~ pro r. 
Mar,m P1!'ZytpiUSZOOelui'e, że worźU1we it.::!.:t 
roWlnll~1Ż I1=lr'Zesz'C2leiplile:nlie iJlte!relk ~ że M 2Jl' 
'!'O .pQ!d.elmu;e Slitę w{l{Jfótlc.e P\f6'.oIlliego za 
bieg·u. ' 

la Jedłnego z anct10rów S ~Ja go W Plt~ s.zttlu1kJiJ "QUJO VOOils" 
[.lrtlleZ arenę. WŚJr6d wWdtzów powstla.ła b~e. "tmilaLt ~olro 7. tys. osqb. ChJrz~- Zaburzenia serca wskutek nadużycia 
sZlaI!'OInla pialIldlka; ~ rndlllaJty, ;II po-I' śCtil}W"Je przeZU1laCZi€/IlliJ dJo I'ICYliS:Zarrl~Jll.ll~ 
,rromcv z ln~jW\l~Yłtt trudIem ~ 1»"ZerL lwy s~ ID ra1lki~ WYtrl;~ne ~Qt.. • ćwiczeń fizycznych 
s~ę iwilcę sprrv\vatdtz~ do łclatti. I'"\t'em mięsem. Lwy nfle dOS1tlJ)ą n[c JeŚĆ • 
, Wspó'IIprr-a('QIW1!1ńk je..łnelgO z pistm Z<f(\ nal d\y:a ~lm pll'lleó łPrzedlsmwi~de'l11, I D B" f l A1·-d· • ~ • . , -
łYlI . piO wvtlaJ:l1ru. wyw~d oz e.kttlo4fem Jalll.. - rzl[J"-=a~ S,fę wńęc tlal lllP z nie'sqych~na .~. O1gey. naczel,ny l~karz s.zkoły w K!i:1 emJa, Ęywo z.aJnter~s?wana tYlD 
.' . Hlóry 'P'"l ~wttla! 'Ił filmi'-" PJ."l"ją., poc]mfuCt)llą jeszcz"rucllem Ikrz·' - JOlnvtlle l złozy! 1T tych dnlach CIekawy re referatem, wyzn.aOZlyła komtslę ·z 11 człon 
N~~C:~' J3m~ ~iladi1'ł Źle ~e~ ,,: kI'it.m , wieioo~·woości.ą ~~.tr(}jó v/ aI1{1tt~·.. ferat -Ąkademji lĄ....·dycyny w Paryżu, o za ków dla stn;djowania tej kwestfi, a~eb~ 
d . ilfŻ pI(~ ~ 000 Vadł!l.~ 0- ' ~t.b_ .' 'f. f 1f~ ' ...,... bm:ze~ch ~rcowyc~, wywołanych p!"zez r07.4-trzyg~c, czy. należy :zachęc~c d(j 

.dO • XX 1. ,. jI<o ćW1e71enla filzyczne. L1cz.ne obserwaCje w ws~ydktca. bez wyjątku ćWlezeń Uzycz. 
..... . ".- ".. , zakresie różnych rodzajów sportu pozwo nych, crr:y też OIUlaOZJyĆ pewną I!ranicę VI 

N- h " b Ad-" J. -T,' - ''''7 ' d ' k· liły mu określić czas trwania tych zabu- pOS1ZlCzegó1nych wypadkach. ., lei OSf.{a [~"om "" Ja UJ led\rre wie en& Im. rzeń, który jest diłuższy niż ogólnIe sądzą. GWIAzda Gibral'taru zgasła. 
I tak, ćwiczenie gwałtowne, a-Ie kr6t- . Jeden. z wie~~oh dzienników ang1,~1. 

W wtt><b'Ó 'dej Narodowe; l!3'ttljobc-" n.,m pr~~)~en,t Lcnin~(. Jest to wt?dz kie, jak np. bieg na 3,000 metrów, wyko- Slklch (D~ly Mad ) wysbał sw. wsp<Jt. 
wyg.tosił P,.of. CoolroT 1:JA.rdzo ciekawy n,wolu. t JUŻ me trzeciego stanu, lak 9 I b 11 . t 'do b pracowmka dla obejrzenia Gibraltaru o-
O{łl'7yt o ttN.eb~kki Komedji' Zygmu!b Df'llton; ale czwartego. Tragizm obu rI?-Y. "! u'ot ,lllIjbi sosowrue ,szy - wego "klucza morza Śródniemnego" '~ 
ta Krasi.'cskłe.1.o. Haz~ l·ą dziełem na- $krafnych ideologów polega na tem ~e OSCll.przym1 ow. egaoz.y, spraWIa ~- DI~ennikatt'1'7· p W d P , b·~ 1 

.. 1" - d' h' 'ł . i k' • burrz,eme w system.l'e ser'oowym w czasLe. ,.... ar rt~~, o eJ'z~ 
wskroś ruode· nist)"CUlem. cho~ ,,~rła M- ta en ., IllC n..e ma m~ osc , tora I d t 5 g d ·dz· t .&.- . GibraltaT'f I powróciwszy oznajmj,ł co na-
msan 'l. przed. 90 lał-. Nfewńerre:::a ak. test s ~ od wszystkłch tearji. o - o z.j .WI lano n,awe , Ul:: nor- t •• 
,.- "1 maIn.a <ryIl"kuLaOla powraeała dopli!ęTO w 7 s ępUl~. ' . - - ' \ 
tualllJQ tre~ tega genratneg..> dT4matu CBOk'Of opnc0Wl!'~ "Niebieską Ko- ~odzin: po wysiłku. Wiosłowanie z szyb- ... ąIhrałtar był 1Stotn'ie kluczem mo;rz.1 
opi era się na d-.v6ch probIemll:;:ch, które med;ę" na scenę wledeńslci.ego Volks- kością 20 uderzeń na minutę, w ciągu pół Śródzi.emneg,? ~ze~ 2~ lat. OOOcnie Jes! 
dzi ś właśnie nabierają sXC7,.eg6Inego ~a teatru.. hee, jak m6wi. pokazać eu.atu godz.iny zmienia rytm s.rca przaz. 35 mt to fort starosW1ookllr a. Jego dotychczaso. 
rzen.ia: jes~ to kryz)'lS os,o&.wości, a za- genjalne ~,ełOI które jes.t nieśtnidłł1ne nut do 2 ItOtfłzin.. w~ rolę może obecnie ~ lepszym ~ien 
razem kry ... ys arystokracji po ws'Zystkte czasy. ...... - obJąć port ma1'ok.ańskl, Tange<r. . na. 

Krastńfiki "4h Te swego ~bytu W Zalto po part1l1 łootbal'l1 przez 30 In!1nm ta podStawa opeTSlCyj11a dla statk6w pod, 
Genewie -zazn ę z teorjami. Saint-Si. "';~;;;;;;;;:;;;:;;;;H:;;;:;;;:;;::;;:;;;;;;;;;j S'et'~e wt"aca ~o systemu dlalelto prędze', wodnych, 8eToplanÓ'W i ciężkiej artyIed 
mona, pierws.ze~o zwia6'tuM radykalno- ł~ gdyz ez.ynnosć muskułt'Jw, przerywana kt6ra może slrubecwie ostJrz.e""ać br:rel 
komuruSltycznych zasad. krótkim spoczyn.k5'em jest mn.iei wyczer- europejs.ki. 

Sam autor ·na-zwał swoje (Jzieła "tra p;-tjąca. Pozycja le1:ąca po wysiłku muskn - Wprawdzie uk'łady m5'ędzyna1"odo-
~edią człowieka, kt6ry ni,e umie kochać'. Dr.me .... D. Alterman ł6w skraca z:naClZJOliIe cza'S zaburzeń serco we - dodaje p. Price - nie pozwalają n. 
Hrabia He1lt"yk du.mny arystokrata, o CI wych. _ . zamianę Tatrlgero w port wojen.llY nie. 
wybujałym indywidualiźmie, ginie w akuszer-ginekolog Dr. Boigey wnio-sktJie 7) tych Hc:mych mniej podczas narbriższej wojny będzie h 
grzechach rodzinnego zamku. którego obserwacji, że ćwiczenia przerywaate spo- wielką pokusą dla stron wojujących ab, 
nie umiał obronić pned- falą rewolucji. Z a wad z II a 21 czynkiem i nie wymagające ciągłego wy- przejść do porządku dzilenne~ nad' Łymi 
ALe gini,e również jego pr-z,eciwn.ik Pan- siłku, działają na serce w sposób podnie- .. fami1ijnemi porozrumLeniam.i" i skorzy. 
kracy, ktocego Csokot" na:~a "genj.al. przyjmuje od 5-7-ej. 94 cający i są bardzo ,korz stne. stać z naturalnego po~o:::enia Tangent. 
~ .. ~,.amDa~~~~~~~;~~~~~ .. ~~~~~~ .. ~_~~ą"Bna_~~~_~~me~~dWU&"" • 

STARSKJ. 93) Klara zapatrzyła si,ę W jakiś punkt jej zabłysły jakimś złowrogiem światłem na klu-cz... Zrobił się ruch niebywały 
i pocz~a mówić cicho t bezdźwięcznie a pierś poczęła szybciej fal,ować. krzyk SltrnszHwy .. , Byłam pewna, że '1 

Szatan Ł dzi. 
-x-

Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 
-:0:---.. 

poru.szaiąc z trudnością blademi watt'- - Więc ty - szeptała zmi:e,sza.na --- gab.i!1lJecile zos.tawił,am trupa.. Stanę! c 
gam~: więc ty .. . wWs7- tuż... o wszystkiem mi p.rz.ed oczyma straszne, skrwawionq 

- Pewne~o razu, Z samego rana, - Tak - odxzekła. twad"'ao Klara -- widmo z aciŚD.!ętemU. szponam.i.. .. NerWl 
gdy spałam jeszcze najs.pokojniej, usły- wi.em - oddawna. odmówiły mi posłuszeństwa. J.ąk w go. 
szałam nagle, jaJk ktoś gwałtown,ie dobi.. To!a wpiła s.ię jej palcami. w ramię :rącz.ce sięgnęłam do aptecz.ki, wyięłanf 
jał si,ę do drzwi mego pokoju... Otwo-.i poczęła mą targać nerwowo. sł-oicz-ek z sublimaJtem i połknę'lam trz..., 
nyłam. Na progu staJa blada, jak trup, - P owiooz I powi,e& mi, kJto ci Q> tern. pa.styilkL Co się dalej ze mną drział~ 
pokojówka... Pomyś'latam, że musi.ało wszystkim powiedział?, . nie wiem, 1>0 zemdlałam wcześniej, M 
ą stać coś .okropnego ... "Co się sŁabo"? - Nie powiem ... , - trucizna pom.ę!1Ia dz.ialIać ••• 
- zawołałam... Odrzekła, że ojci-ec pro- Zacięta się w nieubł-aganym ttporrLe.. Ratowali mnie i - tyję, 1a.lt wi&isz~ 

Zapanowała nerwowa ci&7Ą pr:ze- si mtlJie dQ swe<;o gabinet1l... Zado:załam - Błagam cię, Klaro - pros.ile. Toła Leżakm przez lci!Lk.a dni W l'6żiku, oicie~ 
rywana ł~niem Klary. Byłath pewna, że jest to zem\Sta Stirn.nen- - powiedz!... Zależy mi na tcm... o ~a pokoi dalej - tak samo .•• PęktlI 

Zegrur wybił zwolna godzinę siódmą sona, który przySlZ.ed.ł do ojca i powie- - Nie mogę, n~e mogę - r.ze.kla chrząstka Il!OSOWa_ Od .owego czasu 
_ M.oże zjesz Śltliadanre7 _ zapyta- d:ziaJl mu o w;zystki.em... Z niesamowi- KLa,ra bezdźwięcznym gl o se-m... przeszło już kiJka tygodni,... Z o.j'Cenf 

ta Tola. . tym lęki'em weszłam 00 gabinetu... I Mąc za swojcmi myś1ami, ciągnęła rozmawiam i zachowujemy ~ tak wo. 
_ Ni-e, (t~ęk~ę... Właśdrwie feszoze Ojciec mól z. wrodz.oną mu 1x:utałnoścją dalei': , bec siebie, jak gdyby nic między nam{ 

ci nie o ws~ystkj.m powiedziałam.. uobił awanturę .<;traszliwą .. , . - Ojciec 'Zae1lJe1"WOVlał się nałwal- me m~. 
_ Czyżby to. me był jeszCtZ.e koni~c Chodziło mu o to, że dziwnym jakimś ni.e l'J-ewy:nownie... Jak. d'Lliki zwi~ Tola wtuliła tWarz w "dron~e i sioozia. 

tej awantury? _ zapytała zani.epoko- sposobem do~-i€dziawszy się o mojej z 'l'zucił się na mni'e z pięściaanńJ... Gd-yby łtt tak nienI.chomo.... 
• ma Tota. tobą /ZaŻyłości, Jn"agnął się ode mnie dlO- mnie aostalt wówczas w swo;e ręce - • K1ara pot:ożyła jej lelJdOO ręlkę na gło. 

Klara potrząsn,ę'ła ~ową: wiedzieć o ce>l.u i pnycJ..)'nlie naszej przy- 1'OZrSzarpałby z. peWllJ(}ścią... Zwinnym WIre. 
K" jaźni.. Krew zagrała we umie z 000- ruchem wymknęłam mu się... A on 00- - Co ci M Tołl1?_ 

- Alet. To, o ozem z.am1.erzam ci Tzenia, C:z:yŻ'by dlatego, że jest moim stępował - tuż, tuż.. <4ułatrf jut jego Zaklęła Sl:petnie, .• 
teraz l"0wie&z:i.eć mc niema wspóLnego, ojcem miał prnwo sięgać do nais'~ryt- krwaWĄ dyszący zemstę oddech na sl'z:y1. - Et, cho.roba. cię7!ka - ro całe Da'" 
ani ze St.lnne1l!sonem., ani z Krancem,.. szych tajnUr~w mego serca i, jak to mó- u~rzałam w obłędnym SJtrachu jego wy- SZle ży<:1e ... 
Głównym bohaterem tej nowej "awan.. Wiąl 'łrfazić brudnytI'ł kaLoszami w du- chudłe palce, zadśnięte jak szponry dra- .- Masz raefę, To.~ a.J,e łlru.dno: zgo­
tury;ok.A~~~& się z mie).sca. SIZ,ę·. Postan!()w~ł.am cios jego tak odpa- pieŻ"Dego ptaka_ Zdecydowaqam się cIzie SW z tern tt2:e"ba... Ludzte nawe1 

rować, aby ~o jednocześn;i'e dobić... Z szybko... nikomti spokojnre umrzeć nie dlUłzą .. 
- Co rr..6wisz7 Je. - bohaterem naljb-e:zcz.e.1~~jszą tedy I?~ną, zapytałam C~w~ci!a~ wazo~, czy.'doniczkę, '( do . Zapan'owafu g!łIuche, niepmerwaM 
an'tm y? go spokoJD1e, czyby me byłby tak ła- kład::l.1e lUZ nIe paml'\ętam 1 ciiStlęłam mu meU'm, pr,zet"yWane tykaniem !Zegara 
- Tak, Tolu... skaw wyjaśnić mi, jaki go łączy SLOSU- z cał~j ~iły W tWM'z.,: Widząc, że s.ię Na dworze pOO1:Ął padać lekki śnie)!; 
Wz:ry~yła rami()nami~ nek .. z tobą". ,~ac?wLał l upadł - .uctektam c zempr ę .. kt&y kładl się hiałyJll całunem na zfem~ 

___ C_ie_ka_ w_e_._ •• ..,....,,--___ --,..-.,,,...-_..::......_T_o_la_s.~pu::P!lI:)wi,ał.a raptowroe ... Cezy dZe) do swego poko}u... Za.IPJmęłam sięl (D. c. n.). 
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